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Polsko-brytyjski pakt podpisany
Wzajemne gwarancje obu państw

LONDYN, 6.4. PAT. Rozmowy min. 
Recka z przcstaw icielam i rządu bry ty jsk ie  
go doprwadziły do ustalenia w obopólnym 
p o r o z u m ie n i u  deklaracji, k tórą prem er 
Cham berlain odczytał w dniu dzisiejszym 
na posiedzeniu izby gm :n.

Deklaracja brzmi, jak następuje;

1) Rozmowy z m in. Beckiem objęły szero 
ki zakres i wykazały zupełną zgodność poglą 
dów obu rządów co do pewnych zasjd  
ogólnych.

2) Uzgodniono, że oba państw a są goto 
we do zaw arcia układu o charakterze trwa 
łym i wzajem nym  dla zastąpienia obecne 
go tymczasowego i jednostronnego zapew 
nienia, udzielonego przez rząd JRM. rządowi 
polskiem u.

, do czasu ustalenia układu trwałego mi
>ter Beck udziel i rządow i JKM. zapewnie 

.da, że rząd polski uważać się będzie za 
związany zobowiązaniem  do nies enia porno 
ęy rządowi .JKM. na tych sam ych w aran 
kach, jak te, które są zaw arte w tymczasowej 
gw arancji, udzielonej już Polsce przez 
rząd JKM.

4) podobnie, jak  tymczasowe zapewnie 
oia, układ trw ały n e będzie zwrócony prze 
ciw żadnem u innem u państw u, lecz będzie 
m iał na celu zagw arantow ać Polsce i  W. 
B rytanii w zajem ną pomoc na wypadek 
wszelkiego zagrożenia bezpośredniego lub 
pośredniego niepodległości każdego z obu 
państw.

5) stw ierdzono, że pew ne spraw y, do 
tyczące dokładniejszego sprecyzow ania
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E M S U  ZAGŁĘBIA
ukaże się w W ielką Sobotą 8 kw ietn ia  
w znacznie powiększonym  nakładzie i
ohję i ości.

O głoszenia d’o num eru świątecznego 
przyjm ow ane będą jeszcze dziś do godzi­
ły  19. Celem uzyskan ia  lepszego m iej­
sca w num erze św iątecznym  pożądań0 
Jest wcześniejsze um aw ianie ogłoszeń.

M ateria ł redakcyjny  do num eru świą 
feczneg'o przyjm ow any będzie d iś do go­
dziny 12 w południe.
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j ó ż r j e i  okolicznością w k tórych  m o g ła - ,  zaw arciem  trw ałego  układu. i rządów przeszkody do zaw ieran ia  ukfa*
> pow stać konicznose tak ie j pomocy, bę I C) ustalono, że powyższe postanow ię I dów z innym i p ań stw am i w ogólnym iw 

t ą  w Jm ag a ły  dalszego zb ad an ia  przed | nin nie będą stanow iły  d la  żadnego z obu • teresie konsolidacji pokoju.

Anglia przyrzekła rozwiązać
problem żydowski w Poisce

LONDYN, 6. 4. PA T. F oreign  Office 
ogłasza co następu je: W toku obecnych 
rozmów w Londynie m in iste r Beck w yra 
ził życzenie, a by w szystkie między tiaro 
lowe w ysiłki, dotyczące za ła tw ien ia  za

gadn ien ia  żydowskiego, rozciągnięte zo- 
fita y  na żydów w Polsce i aby  em igra 
e.i;l żydowska z P olsk i m ia ła  należny  
je j udział we wszelkich możliwościach 
osiedleńczych jak ie  by  się znalazły.

Ciekawa interpelacja
lorda C ecs ifia

LONDYN, 6. 4. PA T. Lord  Cecil zain 
terpelow ał w izbie lordów rząd, czy w 
zw iązku z po lityką , zapow iedzianą przez 
p rem ie ra  31 m arca , jakakolw iek  akcj-i, 
w yraźnie zag rażająca  polskiej uiepodle 
głośei zakw alifikow ana m a  b jrć jako ta 
k{( przez Polskę, czy też przez rząd J. 
K ról. Mości.

P a r la m e n ta rn y  podsekretarz  stan u  spr. 
zagr. lord P lym outh  w piśm iennej odpo 
wiedzi oświadczył:

Oczywistym jest, że o ile Polska nie i>ę

dzie uważała, że jej niepodległość jest w nie 
bezpieczeństwie, to nie jest rzeczą innego 
kraju stanąć na odm ennym stanowisku. 
Gdy chodzi o zagadnienia o tak poważnym 
charakterze, niewątpliwie okazałoby się, że 
rząd brytyjski jest przez rząd polski całko 
wic e informowany o wszystkich krokach, 
ale jest nieprawdopodobnym aby powstać 
mogła jakakolwiek różnica zdań wobec te 
go, iż polityka obu rządów’, mianowicie prze 
ciwstaw 'enia się panowaniu przemocy jest 
indentyczną".

M inister Beck jednocześnie n a  próśb? 
rządu rum uńskiego zwrócił uw agę ua  P® 
dohne zagaduienie, istn iejąee w R um unii 

M inister Beck zapew niony został, ż» 
rząd Jego  K rólew skiej Mości całkowicie 
uznaje trudności, na k tóre  w skazał pol- 
sk" m in is te r sp raw  zagranicznych i rząd 
Jego  K rólew skiej Mości gotów je s t w 
każdej chw ili zbadać z rządem polskim  
i z rządem  rum uńsk im  propozycje dla 
rozw iązania specjalnych zagadnień, pow 
sta jących  w Polsce i w R um unii, któro 
s tanow ią część składow ą szerszego zagad 
n ien ia’.

CO JE S T  CI DROGIE 
KOCHANE I BLISK IE!
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak nie Piwa Tyskie!

Ostre zaprzeczenie Albanii
w o b ec  pogłosem o jej uległości przed Wiocnami

PARYŻ, 6.4. PAT. Agencja Havasa do J 
nosi: Królewskie poselstwo albańskie komu j 
nikuje: celem położenia ostatecznego kresu
tendencyjnym  wiadom ościom  rozpowszech 
nianym  w ostatnich dniach przez prasę i 
radio, b iuro  prasowe poselstwa Albanii we 
F ra n c ji ma zaszczyt donieść co następuje: 

A łban:a nie zgodzi się nigdy na pozbj’d e

NA Ś W IĘ T A
NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT 
POŃCZOCH i  S K A R P E T

Sosno w ec, 3 Mai a 17
araz wszystkje m iasta  Polski.

się swej niezależności, suwerenności i inte 
gralności, jak również nie pozwoli na wyłado 
w anie w ojsk obcych na swym  tery to riu m  

Je ś li chodzi o przym ierze obronne, za 
w arte  między A lbanią i W łocham i w n  
k u  1928 un iew ażn ia jąc  pak t, zaw arty  w 
T iran ie  w roku 1926 i nieodnowiony w 
r. 1931, — przym ierze to nie upoważnią, 
w żadnym  w ypadku W łochy do ewantual 
nej in terw encji celem u trzy m an ia  pom ni 
bu w A lbanii.

W  w ypadku tym  chodzi jedynie  o przy 
m ierze czysto obronne, brak więc pod­
staw  do przypuszczenia, aby m iała na 
stąp ić  zm ian a  stosunku W łoch do A lba 
nii S tosunki obu krajów  były zawsze 
bardzo przyjazne, ja k  to zresztą podkve 
i l i ł  w swym osta tn im  przem ów ieniu król 
włoski W iktor Em anuel.

Dalsze depesze o sy tu ac ji w A lbanii 
zam ;eszczam y na s tr . 2 ej.

Jugosławia zaniepokojona
BIAŁOGRÓD, 6. 4. W ielkie zaniepoko 

jen c w tu tejszych kołach polityczny h 
w yw ołała akcja  włoska w A lbanii. Odpo 
wiedzia lne koła polityczne stw ierdzają  
że w ciągu  dnia  dzisiejszego m ają  przy 
hyc do portów  albańskich tra n sp o rty

wojsk włoskich.
U trzym ują, że W łosi zam ierzają  obsa­

dzić porty  Dracz, S zkadar i W alouę. — 
Zajęcie tych portów przez wojska wloskię 
uw ażają tutejsze koła  polityczne za gruz 
bę skierow ana przeciw  Jugosław ii.
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Włosi iednak chcą anexsli

Albania szykuje do wojny
i zapowiada walkę aż do ostatniego człowieka

; • v;

KRÓL ZOGU PRZEMAWIA DO LUDNOŚCI 
ALBANII.

TAKYŻ, «. 4. PA T. ,.Le M atin donosi 
że ew entualność bliskiego w ylądow ania, 
wojsk w łoskich w A lban ii ■wywołała w 
tym  k ra ju  silne w rażenie.

D a  om ówienia sy tu ac ji z eb ra ła  
wczoraj w T iran ie  r a d a  m inistrów , k tó ra  
obradow ała  do późnej nocy. W kolach
grzędow ych ośw iadczono, że odpow iedn-e
zarządzenia. wojskowo zostały  ju ż  w yda 
<10. W łosi, zam ieszkali w A lbanii, m aso 
wo opuszczają k ra j, a ich śladem  id a o* 
byw atele  innych państw .

‘W edług dalszych doniesień ludność 
M banii żyje obecnie w atm osferze naprę  
lonej i da je  w yraz swem u zdecydowaniu 
obrony niepodległości lcraja. Król Zogu 
oświadczyć m iał. żo w raz ie  konieczności 

.M bańezycy będą gotow i bronić swego 
k ra ju  aż do ostatn iego  człowieka.

RZYM, 6. 4. PA T. Poseł a lbańsk i wrń 
cii dziś drogą pow ietrzną z T iran y . Nid 
oczekiw ana podróż posła  pozostaje w

związku z sy tu a c ją  w stosunkach  włosko 
albańskich.

1 ■ m i m  m m

D EM O N STRA CJE ANTY W Ł O SK IE
PARYŻ, 6. 4. PAT. E uropejsk ie  w yda

POWIEŚCIOWY

K to nie chce więc stracid okazji zdtu 
bycia jednej z cennych nagród w na­

szym Konkursie winien
JESZCZE D Z I Ś  ZAABONOWAĆ

»Eipres Zagłębia*
który kosztuje 7, odnoszeniem do domu 

lub przesyłką pocztową tylko
* ZŁOTYCH 2.— M IESIĘC ZN IE, i

i Uwaga! Szczegóły konkursu jutro!!!

nie „New York H era ld ' donosi, że w 
T iran io  doszło do m anifestacy j ąn tyw ło  
okien. W  B ari t B rindsi skoncentrow ano 
w łoskie siły  m orskie. P rzypuszczają, że 
powodem m anifestacy j w T iran ie  było 
niezadowolenie A lbaóczyków z nada; oj 
w poniedziałek przez rad io stac jv  w Bari 
wiadomości o toczących się rokow aniach 
w spraw ie rew izji sojuszu w łosko-albań 
®kiego.

TIRA N A , ft. 4. PA T. P rem ier a lbański
oznajm ił w parlam encie  o narodzenm  
nią następcy tronu, co izba p rzy ję ła  gr«m  
kimi oklaskam i. O dbyła się też defilada  
wojsk przed królem  i rodziną królew ską 
E ntuzjastyczne m an ifestac je  trw a ją  w  
"'ałym k ra ju .

n5SS»ESESSS2353XiiSSa
n t a o a a'■ ■ m m m i
r * s s s a

ila trawi natęży mu pomóc 
Przy uporczywej obstrukcli 
przynoszą skutek łagodnie 
przeczyszczane* pigułki 
ALDOZA znak ochronny 
.GORAL". Usprawnia)q tra. 
wienis, przeciwdziałają zlel 
przemianie materii oraz 

_ fladmiernel otyłości. Próbne 
n pud. it 5 sztuk w cenie 0.IS •

•ALDOZA*.
ghjlnak ochronny .GÓR

Gwarancje angielskie
również i dla Rumunii

LONDYN, ft. 4. — Po zakończeniu roz 
mów polsko angielskich, rząd bry tyjski przy 
gotowuje akcję, zm ierzającą do rozciągnięcia 
swego porozum ienia także na Rum unię. Po

powroc e am basadora rum uńskiego T ilea z 
Bukaresztu, rząd angielski będzie m iał kon 
kretne  propozycje rządu rum uńskiego w 
tej sprawie. Jak  słychać, prem ier Chamber

Ma szpaltach pism

Powrót do lat dawnych”49
R egnis w p rasie  żydow skiej za 

mierzona ciekawe szczegóły z ostatn ich  
la t  życia  płk. S ław ka S am otny  pnłkUw 
uik w raca ł do daw nych;

W  rozpam iętyw an iu  eleg ijnym  w ra  
c a l do tow arzyszy  la t dawnych, s ty k a ł 
się  nie ty lko  z byłym  m arszałk iem  P ry
8iorem , a le  i z czynnym i działaczam i 
PPS.

O puścił polo w alk i. Ci, k tórych zwal 
•■zol niedaw no, w ydaw ali m u stę bliŻ3., 
niż koledzy, k tórzy  op uścili go w roku 
fStatnim.

Nn pogrzebie byłego m in is tra  skarb u  
Zaw adzkiego p rzy stąp ił do Niedziałkow 
skiego i pocałow ał go w czoło. Było to 
jak d y b y  przygotow anie się do odejścia, 
oderw anie się od w alk doczesnych, cof

nlęete się do la t  młodzieńczych. W  zadu 
m an ia  gorzkim  w zastanaw ian iu  się nad 
dziejam i la t osta tn ich  doszedł widocznie 
do przekonania, że nikom u nie będzie

m ógł służyć ta k  w iernie I  oddanie, ja k  
swem u W odzowi i p rzy jacielow i, że n !kt
uie zrozum ie ju ż siły  i w agi jego poświę 
conia,

Charakterystyczne wypominki
pras? niemiecki®!

BERLIN, 6.4. PAT. „Deutsche D ploma 
tisch-Polittische Korrespondenz" pisze w 
zw iązku z rozm owam i londyńskim i, co na 
stępuje:

„W ydaje się uderzające, że w m 'arodaj 
nych rozw aźan:ach prasy  polskiej —  choć 
dajo się w nich wyraz życzeniu u trzym ania 
dobrych stosunków ze wszystkimi jej sąsiada

KI NO „PATRI A"
N A  ŚW IĘT A !

Przybywają do Sosnowca ulubieńcy całej Polsku

S z c z e p l r o  i T o  n k o
w ystąpią jako muzykanci ulicani w  komedii p. t.t
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m i, a więc i  N iem cam i—  uzasadnione są z 
pewnym  naciskiem  najnowsze ruchy dyplo 
matyczne, w których wszak Polska bierze u 
dział, jak  następuje: „Ostatnie kroki Rze­
szy w Europie wstrząsnęły za u fan en i opinii 
publicznej w państw ach sąsiadujących z 
Niem cam i". Albo: „Równowaga została na 
ruszona skutkiem  stw orzenia przez Rzeszę ta 
któw  dokonanych".

W obec tych polsk:ch w ynurzeń byłby 
nie bez pewnej korzyści rzut oka wstecz na 
zachow anie się Polski w ostatnich m ie 
siącach. A bstrahując od tego, że Polska—  
sojuszniczka Francji —  z własnej inicjatywy  
i jak  sama podkreślała, niezależnie od Mona 
chium , stanowczo nie dochodź’la swych pre 
tensyj terytorialnych w stosunku do czeclio 
słowackiego sojusznika tej samej Francji w 
inny sposób, jak uczyniły to Niemcy. Likwi 

dacja karpato ruskiej części b. Czechosłowa

la in  gotów jest udzielić R um un’! gw arancji 
przeciwko wszelkiemu naruszeniu jej ma 
podległości.

LONDYN, Dziś wieczorem po powroc'o 
m in istra  Becka z Portsm outh  odbędzie się 
wspólna konferencja między lordem  H alifą 
xem , am basadorem  T ilea i  m  nistrena 
Beckiem.

„Daily H erald" publikuje dziś rzekoma 
propozycje rządu rum uńskiego, które przy 
wiózł poseł Tilea, i  donos , że rząd brytyjski 
obiecuje R um unii zabezpieczenie jej inlegrul 
ności i  daleką pomoc gospodarczą. Wi 
zam ian za to rząd rum uński m a się zobowią 
zać do zbudowania w jednym  z portów ru  
m uńskich bazy dla floty wojennej i taopą 
trzyć ją  w naftę rum uńską. Poza tym  Ru 
m unia otrzym a od Anglii k ilka poważnych 
kredytów  dla rozbudowy obrony przeciwlot 
niczej, podniesienia swego przemysłu wojen 
nego, rozbudowy floty p o tl.o d n e j i  lotni 
ctwa bombowego.

PARYŻ, 6. 4. „F igaro" zam eszcza tele 
gram  z Bukaresztu, donosząc, że m inister 
Gafencu zam iast przyjechać do Paryża i 
Londynu, udaje się 16 kw ietnia do Berlina 
na zaproszenie R 'bbentropa. Podróż do 
stolic zachodnich odbędzie się dopiero w 
m aju  lub później. F ak t ten wywołał duże 
poruszenie w  rum uńskich kołach polity 
cznych.

cji wymagana była i poparta wszelkimi środ 
kam i nie tylko ze strony węgierskiej, ale 
w równym  stopniu i ze strony polskiej, i to 
z dużą energią. K rok węgierski, który do 
prow adził następnie do znanego „fait accom 
pli “, powitany został ostentacyjnie w łaśnie 
przez Polskę. Poniew aż wszystko to ni* 
gra dziś już żadnej roli, muszą chyba inrpo 
powody, jak  tylko specjalne melody i śugero 
wane zam iary, wchodzić w rachubę rozpoceę 
tej w Londynie akcji dyplomatycznej, te zaf 
trzymane są skrzętnie za kulisami.
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NA SZLAKACH
Ekonomii politycznej

AVielkic mowy Mussoliniego, Dala- 
diera, Chamberlaina, Hitlera pizyczy- 
nily się <lo wyjaśnienia ogólnej sytu­
acji politycznej, do potwierdzenia nie 
których stanowisk w wielkiej grze mię 
dzynarodowcj. Obecnie wszystko znaj 
duje sję jeszcze w stanie tworzenia, 
już jednak zarysowują się zręby przy­
szłego układu sil. Jakże się on przed­
stawia w rejonie najsilniej narażonym 
aa zmiany, stanowiącym teren od daw 
na będący pod obstrzałem wpływów  
niemieckich, w basenie naddunajskim  
i na półwyspie Bałkańskim?

Niezależnie bowiem o drozwoju sy­
tuacji w bliskiej lub dalekiej przyszło­
ści, niezależnie nawet od odpowiedzi 
na pytanje: ,,pokój czy wojna?" Rze­
sza Niemiecka z racji swej budowy 
gospodarczej będzie dążyła do uzupeł­
nienia swoich zasobów naturalnych 
bogactwami rolnymi i podziemnymi, 
których nie posiada, ofiarowując w 
zamian zasoby swego przemysłu, a na 
wet swych inżynierów7, techników7 i or­
ganizatorów7. '

W tej dziedzinie problemów nie 
mało huku narobił zawarty dnia 23-go 
marca rb. układ o rozbudowie stosun­
ków gospodarczych między króle­
stwem Rumunii i Rzeszą Niemiecką. 
Szerokie jego ramy pozwoliły wysnuć 
wnioski opanowaniu gospodarki ru­
muńskiej przez Niemców7.

Układ niemiecko-rumuński wywo 
,ał natychmiastową notę angielską, 
stwierdzającą, że W. Bdytania chce 
atrzymać import nafty rumuńskiej w 
dotychczasowej wysokości.

Bardziej znamienne jeszcze jest 
podpisanie dnia 31 marca rb. układu 
Handlowego rumuńsko - francuskiego. 
Zapewnia on m. in. Francji import 
nafty rumuńskiej w7 ilościach niewiele 
mniejszych od tych, jakie otrzymają 
Niemcy po włączeniu już dawnego 
eksportu do Austrii i Czechosłowacji.

Na innych pozycjach walka się to­
czy. W bież. tygodniu przybywa do 
Ankary delegacja niemiecka, by 
wszcząć z rządem tureckim rokowania 
o nowy traktat handlowy. Do Ankary 
również ma zawitać dnia 20 kwietnia 
rb. minister spraw zagranicznych Ru­
munii Gafencu, który wyjaśni, w ja­
kiej mierze układ niemiecko-rumuński 
wpłynie na całokształt gospodarczy 
Bałkanów.

W izyty te znajdą niewątpliwie 
swój wyraz na konferencji Rady gn- 
"ondarczej Ententy Bałkańskiej, ktń 
rej termin został przełożony na dzień 
15 kwietnia rb. z uwagi na konieczność 
zbadania zmienionej sytuacji.

W międzyczasie, nim dojdzie do 
ważniejszych decyzji, należy oczeki­
wać wzmożonej w tym rejonie akcji 
zarówno Berlina, jak Paryża i Lon­
dynu. Nie można również zept minąć 
o mniej głośnym, ale bardzo jstitnym  
wpływie Italii, która nigdy me zre­
zygnowała ze swych interesów guspo 
darczych w tej części Europy.

Wreszcie, ponieważ sprawy gospo 
darczc wiążą się najściślej ze sprawa­
mi politycznymi, przypomnijmy, że 
ustalenie granicy węgierska - sł iwae 
kiej pozwoli na przeprowadzę mc wielu 
spraw komunikacyjnych i gospodar­
czych, będących dotychczas w zawie­
szeniu.

Jednocześnie elementem może naj-

Książka, która demaskuje
fałsze statystyki niemieckiej

Według urzędowych statystyk nie­
mieckich zniknęło w Niemczech w cza 
sie od 1910 do 1933 r. przeszło milion 
Polaków. Fakt to niespotykany w dzie 
jach, nie dający się usprawiedliwić 
żadnymi normalnymi procesami popu­
lacyjnymi; ubytku tego iue mogła spo 
wodować ąni masowa emigracja, ani 
najgwałtowniej przebiegający proces 
asymilacji. Niesprawdop jdobny ten 
spadek liczbowy ma swe źródło 

W NIEM IECK ICH  K O M BIN A ­
CJACH STATYSTYCZNYCH, 

przeprowadzanych z okazji spisów  
ludności, od spisu 1900 r. poczynając, 

E. Kur0ński, porównując ustawy 
spisowe z 1890, 1910, 1925, 1933 i wre 
szcie 1937 r. w pracy, poświęconej ana 
łizie siły liczebnej Polaków -w Niem  
czeeb, wykazuje powolną ewolucję sy  

■emu pytań w rubrykach spisowych, 
■ierzającą do przywłaszczenia sobie 
7oz niemczyznę

SETEK  TYSIĘCY DUSZ  
POLSKICH  

Tendencyjność tego systemu demasku 
jp wyraźnie np- sprawa traktowania

a r ir e iy c z n y c h , p o d a - ' 
grze i nerw obólach  s to ­
suje s ię  tab letk i Togal. 
T oga l u ś m ie r z a  b ó le .

polskich narzeczy językowych, jak ka 
szubskiego, mazurskiego, a później 
górnośląskiego, nazwanego przez Nie 
mców ,.wasser polnisch’‘, jako odręb 
nych jęz>7ków obok polskiego, niemje 
ckiego, duńskiego i innych. Ponie 
waż zaś język ojczysty był kreterium 
narodowej przynależności, w ten spo 
sób drogą rozbicia języka polskiego 
PRÓBOWANO ROZBIJAĆ RÓW­

NIEŻ NARODOWOŚĆ PO LSK Ą  
N A  ATOMY.

Równocześnie, aby uniknąć podob 
nego rozbicia języka niemieckiego, a 
wraz z tym narodowości niemieckiej, 
komentarz spisowy w yjaśniał, że nie 
mieckjch narzeczy, np. narzecza pół 
nocno-niemieckie, nie należy trakto 
wać za osobny język.

Od 1905 r. w formularzu spisowym  
zjawia się pytanie: „Czy (pytany) wła 
da doskonale językiem ojczystym?*1; 
takie sformułowanie pytania wyłączy 
ło jednak Polaków, którzy językiem  
niemieckim „doskonale” nje władali; 
dlatego też 5 lat później pytano już 
tylko: .,Czy (pytany) włada językiem  
niemieckim”, a w  1325 r. skoryg°wa  
no to pytanie —dla rzekomo łatwiej 
szego zrozumienia — na: „Czy (pyta 
ny) rozumie po niemiecku". Oczywi 
śeie j>o niemiecku rozumiała wielu Po  
laków, nic też dziwnego, że w ten spo 
sób powiększono znakomicie liczbę 
„Niemców”. Jak widać z togo ostat 
niego pytania, zamiast kryterium na 
rodowościowego, jakim był język oj 
czysty, wprowadzono kryterium inne 
nie mające najmniejszego sensu, bo 
przecież znajom0ść jakiegoś jeżyka 
nie może decydow ać a przynależności 
do narodu, którego język sie posiada

Inną metodą, jaką posługiwała się

OSTATNIA DROGA PUŁKOWNIKA WALEREGO SŁAWKA.

Jak pisa liśm y w  dniu 5 bm. w godzinach 
rannych odbył się z kość oła Garnizonowego 
w Warszawie pogrzeb śp. płk. W alerego 
Sławka,

Na zdjęciu —  okryta sztandarem o bar 
wach narodowych trumna ze śmiertelnymi 
szczątkami śp. płk. Walerego Sławka na la 
wecie armatniej przed kościołem garnizono 
wym w Warszaw'e. Obok trumny (na pra 
wo) Marszałek Śmigły Ry<Iz, p. premier gen.

ważniejszym jest fakt, że Węgry, a 
zwłaszcza Rumunia, osiągnęły znaczne 
wzmocnienie swej pozycji dzięki stano 
wjsku Polski wobec o. letnich wyda­
rzeń. Czynnik niezależnym7, spoloju i 
siły, jakie państwo Polskie wnosi do 
międzynarodowych rozgry wek, stano­
wi parcie dla każdej p. lit.-ki szczerze 
pokojowej na wielkim o,b<z irze ciągną 
cym się wszerz całej Europy, od morza 
Bałtyckiego pa merze Czarne.

Mlecz.

Sławoj Składkowski, marszałek senatu płk. 
Miedziński

niemczyzna w w alcc z polskością, by 
ła szkoła niemiecka, która przygotowy 
wała wychowanków sw ych polskiej 
narodowości do zmiany tej uarodow* 
śei. Kupoński cytuje — tu zdanie je 
dnego z uczonych niemieckich. M asa 
Wilhelma Bochina, który pisze: „Przy 
mus nauki języka, który dzisiaj sto 
suje większość państw w stosunku do 
swoich grup narodowościowych, ma 
nie tylko ten cel, ażeby znajomość ję 
zyka rozszerzyć w wyższym stopniu, 
aniżeli tego wymaga potrzeba obywa 
tela. ale także i ten, ażeby w duszy 
ucznia doprowadzić do rozbicia języku 
wego... Ppzez tego rodzaju postępowa 
nie stwarza się w  dorastającym czło 
wieku możliwości,
KTÓRE CZYNIĄ GO DOJRZAŁYM  

DO ZM IANY NARDOWOŚCI”.
Na tym jednak nie wyczerpuje się, 

arsenał środków, jakimi wywłaszczono  
Naród Polski z dziesiątek i setek ty­
sięcy jego członków. Oto poza innym* 
chwytami Niemcy wym yślili ieszcze 
t. zw. dwujęzycznych, ażeby tę nawą 
„grupę języków" oderwać od rodzime 
gó pn ja "Narodu polskiego 
I ZM NIEJSZYĆ LICZBĘ POLA 

KO W W NIEMCZECH.

W objaśnieniu spisowym z r. 1900 
czytamy wprawdzie, że każdy czl<j 
wiek posiada jeden język ojczysty... 
Dwa języki ojczyste posiadają tylko 
nieliczni ludzie. Zdarzają si? jednak 
takie wypadki — mówi tekst komenht 
rza — u osób, które pochodzą od rodzi 
ców o różnych językach ojczystych* 
ale w 5 lat później twierdzenie to osła 
biono, mówiąc, że zasadniczo każdy 
człowiek posiada tylko ied m jeżyk oj 
czysty. Dzieci, które Jeszcze me mó 
w ią, należy zaliczyć da języka ojezy 
gtego rodziców, w  pewnych okoliczno 
ściach więc do dwóch języków Szk® 
ła niemiecka służyła -właśnie jako len 
instrument, który miał za zadanie do 
konać wśród dzieci polskich rozłamu 
na dwujęzycznych, rozłamu, który; 
przechodzi na dalsze pokolenia.

Ukoronowaniem jednak całego per 
fidnego systemu przywłaszczania duss 
polskich jest ustawa z 4. X  1937 r. o 
powszechnym spis‘e ludności, który 
zapowiedziano na 17. V. 1939 r< Tę 
sprawę omówimy osobno.

Em il Kuroński: Polecy w Niem  
ezech w urzędowych spisach ludności. 
Warszawa. 1939. W ydawnictwa Insty 
tutu Badań Spraw Narodowo* 
śei owych.

NOMINACJE W Z. S. R. R.
Prezydium najwyższej rady ZSRR. 

mianowało przewodniczącego komisjf 
,.Gosplana‘. Wiczniesńskiego wiceprze­
wodniczącego rady komisarzy ludowych 
Z«RH.

ŚMIERĆ MAHARADŻY BENARESU
W Benares (Indie) zmarł maharadża 

Beuarcsu przeżywszy lat 65.

Na Placu Wolności w Poznaniu odhy 
la się wielkg manifestacja ludności wie 
kopo’sk’ej pod hasłem .Poznań — oni

ekiemu lotnictwu’. Np zdjęciu fragment 
z manifestacji podczas przemówienia seu 
deszke.
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Płyną ofiary na dozbroienie armii
Utworzenie obwodowych komitetów pożyczkj przeciwlotniczej

sa li ra tu sz a  w Sosnowcu odbyto »ię 
; oncgdaj o rg an izacy jn e  zebran ie  M iejskie 
g j  K om itetu Obwodowego Pożyczki Prze 
ciw lotniczej. W  zeb ran iu  wzięli udział; 
Uczni przedstaw iciele różnych insty tuoy j 
przem ysłu , związków zarodow ych , szkol 
tiiotwa o raz  o rgan izacy j spotecznyeh, o- 
gólcm  zgórą 100 osób.

Przew odniczy! zebraniu  s ta ro s ta  15. 
(W alewski, kom isarz K om itetu  Pożyczki 
i prezes zarządu obwodu m iejskiego L.
O. P. P . w Sosnowcu, ponadto  asesorow a 
li ;  ks. kan. Jankow ski, w iceprezes Sądu 
Okręgowego p. K. K u charsk i, prez, J . 
Kaczkowski i dyr. A. B ień. S ckretcrzo  
.wal p. Paczyński.

S ta ro s ta  W alew ski, zag a ja jąc  zebranie 
w ygłosił okolicznościowe przem ów ienie, 
przy czym zapoznał zebranych  z in s tru k  
r ją  o przeprow adzeniu  su b sk ry p c ji po­
życzki, w ydanej przez generalnego korni 
ia r z a  K om ite tu  Pozyezki P rzeciw lo tn i­
czej. N astępn i o po kró tk ie j dyskusji wy 
Orano kom itet, w sk ład  k tórego weszło 
pkoło 40 osób. K om itet ten  odbył zargz 
pierw sze posiedzenie i w yłonił z pośrod 
siebie p rezydium  a 10 osób.

W  sk ład  prezydium  kom itetu  Pożycz 
ki Przeciw lotniczej w Sosnow cu zostn.i 
w ybrani: s ta ro s ta  R- W alew ski — przewo 
dniczący, d y r. P . Jag u czań sk i, mec. M. 
L ipsk i, dy r. A. Bioń, red. S. A rnold, dyr. 
K. S trze leck i, p. A. K ulaw ik , uacz. F . 
M roczkiewicz, nace. T. Jeżykow ski i m gr 
W . Sandalew ski.

W  najb liższą środą odbędzie się posie 
4zcnie kom itetu , na  k tó rym  omówione r<> 
staną  dalsze p race  o rgan izacy jne  oraz 
pow ołauo zostaną do życia  oekcje: p ropa 
tan d o w a , finansow a i kon tro lna . K om i­
te t w yda rów nież odezwą do miejscowe 
go społeczeństw a, naw ołu jącą  do sub ­
sk ry p c ji pożyczki.

N a zebran iu  ty m  uchw alono również 
.wysłać dwie depesze:

P a n  P rezyden t R zeczypospolitej 
Polskiej Prof. Dr. Is  u. Mościcki 

W arszaw a.
Ż ebran i n a  organ izacy jnym  posiedze­

n iu  M iejskiego O byw atelskiego K onnie 
tu  Pożyczki O brony Przeciw lotniczej w 
iS o b u o w c u ,  sk ład a ją  Ci P an ie  P rczydcn  
cie w yrazy najg łębszej czci i hołdu oraz 
Zapewniają Cię, że w podjętej akc ji sub 
sk rypcy juej całe  społeczeństwo nasze 
zdobędzie się n a  ja k  najw iększy w ysiłek 
zm ierzający do wzmożenia obronności i 
u trw a len iu  potęgi N ajjaśn ie jsze j Kzeezy 
pospolitej.

Pan M axs;alek  E dw ard  Śm igły 
Rydz W arszaw a. 

P rzedstaw icie le  w szystkich w arstw  spo 
łcczeństw a sosnowieckiego zebrani na o r­
ganizacy jnym  posiedzeniu M iejskiego 0 - 
byw ato 'sk iego K om ite tu  O brony Przeciw  
lo tniczej, zapew niają  Cię N aczelny W o 
dzu, że miejscowe społeczeństwo wytęży 
w szystkie swe siły , by rozpoczęta ak c ja  
zm ierza jąca  do pomnożenia potęgi zbrój 
ne j Rzeczypospolitej, odpowiedziała w 
pełni Tw ym  oczekiwaniom.

Z arazem  przyrzekam y Ci P an ie  M ar 
szałku, że gotow i jesteśm y w każd-sj 
chwili na  każde Twe zaw ołanie ponieść 
ofiarę z krw i, d la u trw a le n ia  potęgi i n n  
c&rstwowego stanow iska  naszej Ojczyzny 

Z ebranie  M iejskiego K om itetu  Pożycz 
ki P rzeciw lotniczej odbyło się również 
w Będzinie pod przewodnictwem  pik. Ki 
■jow°kiego, kom isarza K om itetu  Pożyczki 
Lotniczej.

W  zebran iu  wzięło udział około ICO 
przedstaw icieli różnych in sty tu cy j prze­
m ysłu, szkolnictw a i o rgan izacy j.

W sk ład  prezydium  K om itetu  zostali 
w y b ran i: p ik. K ijow ski — przewodniczą 
ry, s ta ro s ta  J . Boxa, prez. A. Izydorezyk 
ks kan. Zawadzki i kp t. Szule.

Lokaluc kom itety  utw orzone zostaną
v  gm inach  pow iatu.

«• #  *

R ad a  i zarząd m iejski w D ąbrow ie za 
h k larow ały  nn Pożyczkę P rzeciw lo tn i­
cza 5 tv siecy  zł.

T.MK oddział W alcow nia H ra b ia  R?
anrd  w Sosnowcu zadek"arow ą! subsk ry
bn-.-.-aó 3 proc. Pożyczkę O brony Przeciw

lotniczej w kwocie 200 zł. oraz złożył aa  
TOM. 50 zł.

.W KKO. w Będzinie subskrybow ali 
5 proc. Poż. O brony Przeciw lotniczej: 
pracow nicy  szkół im. Ste. F urstenbergów  
w Będzinie ną sum ę 2140 zł.

*  #  »

E lek trow nia  O kręgowa w Zagłębiu  
D ąbrow skim  i Nieci E lek tryczne oraz pr*- 
cownioy um ysłow i i fizyczni subskrybo­
wali Pożyczkę Przeciw lotniczą w wysoko 
ści: E lek trow nia  O kręgow a w Z ągł. D ąhr 
00,000 zk, Sieci E lek tryczne  10.000 zł., D y 
rekcja  i pracow nicy um ysłow i 24.528 zł. 
pracow nicy fizyczni 5.000 zł.

Fouad to  Zarząd K asy  K oleżeńskiej P r*  
cowników E. O. Z. D. uzyskał aprobat®  
członków k asy  n ą  wydzielenie z zysków 
za rok  19-38-39 zł. 10C0 i przekazanie  pcw.
kw oty n a  rzecz FON.

#  •  *
Sam orząd k lasy  7-ej szkoły powszech 

nej w W ysokiej zorganizow ał wśród ko 
logów całej szkoły zbiórkę n a  hON. Ogó­
łom w płynęła  sum a 46 zł. 69 gr- 

•  •  #
BRAĆ GÓRNICZA NA F. O. N.

Pod przewodnictwem, gen. sek re ta rza  
CZG. p. J. Bielm ka odbyło się okręgowe 
zebranie, na  k tórym  z a p a d ła  jednogłośna 
uchwała, iż delegaci z ram ien ia  C-ZG. w 7 
s tąp ią  na w szystkich kopaln iach  z in ic ja  
tyw ą do robotników , aby subskrybow ali 
pożyczkę ua rzecz dozbrojenia -.otniczego 

W  związku z tym  odbyły się na wszy 
otkich kopalniach zgroraad*«u ią  robotni 
ków za trudn ionych  w górnictw ie.

Nn zebran iach  tych robotn icy  wyk w a 
lifikow aul opodatkow ali się w w ysoko­
ści -10 zł. i m niej za rab ia jący  robotnicy
2(1 złotych.

KOMITET POŻYCZKI LOTNICZEJ 
W ZAWIERCIU

W  R esursie  TAZ odbyło się zebranie 
organizacy jne obyw atelskiego powiatowe 
go kom itetu  pożyczki n ą  rozbudowę lot 
n iełw a. Przew odniczącym  kom itetu  w y­
brany  został s ta ro s ta  m gr. T rznadel, wi 
ceprzewodniczącym i: ks. kan. B. W ajzler 
— przew odniczący sekcji propagandow ej 
i prezydent C*. K ow alski — przew odni 
czący sekcji subskrypcy jnej. N a  cze <* 
kom itetu  m iejskiego s ta n ą ł prezydent 
K ow alski. W poszczególnych ośrodkach 
pow iatu  pow stały  kom itety  gm inne.

•  •  #
K olo gospodyń w iejskich w Siew ierzu 

zebrało 50 zł. na FON. N astępnie postu 
nowiono zakupie za  zh Gzy bony po 
tyczki lotniczej.

UCHWALA LEKARZY ZAGLĘ- 
BIOWSKICH 

L ekarza O ddziału Z agłęb ia  Dąbrów 
skiego Zw iązku L ek arzy  P aństw a 
Polskiego n a  N adzw yczajnym  wal 
nym  zebran iu  w Sosnowcu w dniu 4 bm 
oświadczają* że gotowi są służyć p racą , 
m ieniem  i k rw ią w łasną Ojczyźnie i zgła 
s/.ają, gdy zajdzie tego potrzeba, oddanie 
swych sił o rgan izacy jnych  do dyspozy 
cji Naczelnego W odza w dążeniu do 
p rzygo tow an ia  obrony  N arodu  i Pań 
“twa.

E dając sobie spraw® z konieczności 
m ateria lnego  poparcia  P ań stw a , nadzwy

czajce walnę zebranie — oprócz suuiy 
p rzesłanej na Fundusz O brony Narodo 
wej przez lekarzy  za pośrednictw em  Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w wyso 
kości 4J27 zł. i  77 g r. i całorocznych 
wpływów do K asy  K oleżeńskiej w wy30 
kości 8,299 zł. i 87 g r. uchw alonej na  z9 
bran iu  w dniu 28 m arca  r. b., — ofia io  
wizją dodatkowo 4,572 zł. i 86 gr., uzupoł 
n ia jąc  w ten sposób o fia rę  n a  Fundusz 
O brouy N arodow ej do sum y 12.090 zł

U chw alają rów nież wziąć g rem ialny  
udział w su b sk ry p c ji Pożyczki O brouy 
Przeciw lotniczej.

T ieśó powyższej rezolucji została prze 
s łan a  M arszałkow i Śm igłem u - Rydzowi.
ZŁOTO NA OBRONĘ PRZECIWLOTNICZĄ

Na ręce prezesa obwodu miejskiego LOPP 
w Sosnowcu starosty Romana Walewskiego 
wpływają dalsze ofiary w złocie i srebrze 
oraz w gotówce na Fundusz Orbony Przeciw 
lotniczej, a miauowic e: 1) Jedną 20 dolaro­
wą monetę złotą złożył p. Paweł Skrzynia, 
urz, prywatny, zam. przy ul. Targowej 3.

2) Dziewięć złotych monet 5 cio rablo 
wych złożył w imieniu własnym naczelu k 
jednej ze straży pożarnych przemysłowych 
w Sosnowcu, który prosił o nieuja wnienie 
nazwiska.

3) jedną monetę 20 dolarową złotą, jedną 
monetę 20 markową złotą, jedną monetę 10 
rublową złotą, jedną monetę 5 rublową złotą, 
jeden zegarek zloty, dwie obrączki złote — 
złożył p. Izydor Lancman, zam. w Sosnowcu, 
ul. Kołłątaja 1.

4) Jedną obrączkę złotą, jedną paperoś- 
nicę srebrną, gotówką zł. 100 złożył p. Zyg­
munt Mitelman, zam. w Sosnowcu, ul. De- 
kerta 0.

5) 60 szt. większych i mniejszych srebr­
nych monet rosyjskich, austriackich, niemiec 
k :eh. fra n cu sk ich  i c h iń sk ich  oraz gotów k ą  
20 zł. złożył p. Adolf Kamiński w Sosnowcu, 
ul. Mazowiecka 8.

OFIARY W GOTÓWCE
Zł. 7.510.27 gr. Polsk ę Zakłady Babcock 

Zieleniewski od zarządu fabryki i pracowni 
ków umysłowych fabryki. Niezależnie od 
złożonej Sumy pracownicy fizyczni fabryki 
w liczbie 000 zadeklarowali ofiarę w wyso­
kości jednodniówki.

Zł. too od p. Lejba Kubina Pióro w Sos 
nowcu, ul. Modrzejowska 18.

Zł. 500 od straży pożarnej fabrycznej, 
która ofiarę powyższą złożyła z 
prośbą o nieujawuienie ofiarodawcy.

NA. POŻYCZKĘ PRZECIWLOTNICZĄ
P. Lejb Rubin Pióro, Modrzejowska 18 

deklarował zł. 200, « wpłacił zł. 100, p. mgr. 
farm. G. Kupferblum, właśc. apteki przy ul. 
Nowopogońskiej 25 wpłacił gotówką zł. 300, 
p. Wolf Bóhm, ul. Prez. Mościckiego dekla­
rował zł. 1000, a wpłacił gotówką zł. 333.50 
p. Traub Ludwik, ul. Targowa 12 deklarował 
zł. 1000, a wpłacił zł. 333.50, p. Bronisław 
Kruszyński, ul. Czysta 9 deklarował zł. 100, 
a wpłacił zł. 33.35, p. Salomon Kertman, ul. 
M ałachow skiego  4a deklarował zł. 100, a 
wpłacił zł. 33.35, p. Oksenhcndlei Henryk, 
ul. Modrzejowska 24, deklarował zł. 100, a 
wpłacił zł. 33.35, p. Adolf Kamińsk!, ul. Ma­
zowiecka 8 wpłac ł zł. 100.

UCZNIOWIE NA FON 
Dziatwa publicznych szkół powszechnych 

i prywatnej szkoły powszechnej im. H. Rząd

kiewiczowej w Sosnowcu złożyła na FON 
1789 zł. 89 gr.
REZERWIŚCI Z KLUCZ ZŁOŻYLI ZL. 2.450 

NA FON
Związek Rezerwistów, Kolo w Kluczaclr 

pod Olkuszem, złożył ua FON sumę zł. 2.450 
zebraną wśród swoich członków t sympaty­
ków. O przekazaniu tej sumy. Związek zaw 
wiadomił Marsz. Śmigłego-Rydza, oddając 
się jednocześnie pod jego rozkazy.

MIESZKAŃCY WOLBROMIA NA FON 
Podczas niedzielnej zb órki wśród miesz 

kańców m. Wolbromia, zebrano na FON, 
sumę zł. 1.400.

OŚRODEK POGOTOWANIA MORALNEGO 
W Olkuszu powołano do życia ośrodek 

pogotowia moralnego, w skład którego wcho 
dzą wszystkie organizacje kobiecego przyspo 
sobienia wojskowego.

Kierownictwo ośrodka objęła p. starości­
na Mędalowa.

W depeszy hołdowniczej, wystanej z tej 
okazji do Marsz. Śmigłego-Rydza, wszystkis 
kobiety oddaja się pod rozkazy Wodza.
MIECHÓW NA OBRONĘ PRZECIW* 

LOTNICZĄ
D oceniając ważność obecnej oh w ili za- 

rząd m. M iechowa przeznaczył na pożyet 
kę lotniczą sum ę 10 tys. zł. ora* « a  uzh 
pełnienie przygotow ań do obrony prze< 
ciw lotniczej 5 tys. z 1 Niezależnie od tngą 
bur m istrz  p. S tan is ław  M n r k b * « fi 
cer leg ion ista  rozw inął akcję propaganda 
wą ng rzecz subskrypcji pożyczki lo tn i­
czej.

A  -------   *

NA TRADYCYJNĄ RYBKĘ  

ZAPRASZA

Bar Teatralny
Sosnowiec, uł. Piłsudsk:ego 2 

Teł. 61792. le i .  81792.

Rezerwiści w Zagórzu
W  zrozum ieniu doniosłości chw n l, 

członkowie K oła  Związku Rezerwistów 
w Zagórzu na nadzw yczajnym  w alnym  
zebran iu  uchw alili p rzekazać do dyspo 
zycji W odza Naczelnego M arszałka Poi 
ski E dw arda Śm igłego-Rydza na  oel 
dozbrojenia arm ii kwotę zł. 100.

Kolo Związku Rezerwistów w  Zagó 
rzu wzywa pokrew ne ko ła  do składania! 
o fia r u a  ten cel.

Niebywały wybór
wód kwiatowych

o interesujących zapachach w Fabr. 
Składzie ,,ADA“, Modrzejowska 33 

(Hale).
W oknie można oglądnąć—w skle­
pie wypróbować. A każdemu kl en- 
towi dodamy piękne mydełko dla 

„malutkich".

Crodzietkl Oddział PZZPi" i 6.
SPIESZY  Z O FIA R Ą  NA POŻYCZKĘ 

LOTNICZĄ 
Odbyło się w Grodźcu pod przewodnie 

*wcm prezesa p. T. Dobrowolskiego 
nadzw yczajne zebran ie  zarządu Oddz-a 
lu  PZ-ZPP. i H . w spraw ie  Pożyczki u» 
Ol ronę Przeciw lotniczą, na k tórym  zapa 
dla jednom yślna uchw ała, aby niezaW  
nie od subskrypcji przez pracowników 
um ysłow ych — z funduszów Oddziału W 
kupić pożyczkę aa  kwotę zł. 400, — i 
przekazać ją  do dyspozycji G enera lreg f 
K om isarza  Gen. Berbeckiogo.

P atrio tyozny  ten czyn winien znałeś* 
licznych naśladowców wśród pozoslatyet 
Oddziałów Związku. P rzypom inam y, 
Oddział w Niemcach ofiarow ał ju» 
wcześniej n a  ten cel kw otę zł. 790.
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LOKAL C Z Y N N Y  da Rodz. 1 S-tej.
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Now? podział terytorialny
urzędów skarbowych w Sosnow cu

Z dniem 1 kwietnia J >i9 r. Ministerstwo 
Skarbu Rozporządzenie : z dnia 23 marca 
1939 r. zmieniło właściwość m ejseową Uracę 
dółv Skarbowych w Sosnowcu, a mianowicie:

1 Urząd Skarbowy w Sosnowcu obejmu­
jąc zachodnią część miasta Sosnowca, odgra­
niczoną od jego częśc> wschodu ej linią bie­
gnącą od północy wzdłuż torów Unii kolejo­
wej Warszawa—Katowice do ulicy Kościusz 
ki, uiicam’ Dietlowską i 3-go Maja do ul. 
Piłsudskiego, następnie w kierunku południo 
wo-wschodnim ulicami P łsudskiego, Sienkie 
wicza i 1-go Maja do rzeki Czarnej Pizemszy, 
rzeką Czarną Przemszą w kierunku Południo 
wym do rzeki Brynicy, przy czym do tak 
określonej właśc wości miejscowej lego Uczę 
du należą w całości ulice: Dietlowską, 8-go 
Maja, Piłsudskiego, Sienkiewicza oraz po­
sesje przy ul. 1-Maja, oznaczone numerami 
parzystymi 2— 14 ’ nieparzystymi 1— 17.

2 Urząd Skarbowy w Sosnowcu obejmuje 
wschodnią część miasta Sosnowca, oraz gmi­
nę Niwka powiatu będzińskiego.

1. Urząd Skarbowy
NAZWY ULIC:

Aleja Mireckiego, Będz ńska, Bandurskłe- 
go, Bema, Biała, Błotna, Bracka, Brazylia, 
Betonowa, Bryniczna, Chemiczna Chmielna, 
Ciasna, Cicha, Ciepła, Czeladzka, Czysta, 
Daleka, D ębińska, Dietlowską, Dobra, Dzie­
wicza, Dzika, Floriańska, Francuska Szosa 
do Saturna, Tirochowa, Gołębia, Górnicza, 
Grabowa, Graniczna, Jagiellońska, Jastrzębia 
Kacza, Kapliczna, K ańskiego, Kordonowa, 
Kolejowa, Konrada, Kotlarska, Kołłątaja, 
Kopernika, Książęca, Krzywa, Kiólewska, 
Leszno, Leśna, Limanowskiego, Lisia, Lwów 
ska, Mała, Majowa, Małobądzka, Mariacka. 
Mazowiecka, M łowicka, Miła, Moniuszki, 
Mościckiego (od 21 i 14/22), Naftowa, Nie­
cała, Nowa. Nowopogońska, Obchód, Objazd, 
Orla, Osiedle, Ostrogórska, Owsiana, Pańska, 
Pawia, 1-Maja do 17 i 14, Piaskowa, P-ł 
sudskiego, Płocka, Poprzeczna, Podjazdowa, 
Promyka, Pszenna, Prosta, Przechodnia, 
Przejazd, Pułaskiego, Pusta, Racławicka, 
Radocha, Reymonta, Rudna. Rzeczna, Rzym 
ska, Rybna, Rysia, Sadowa, Saturnowska, 
Sąsiedzka, Sienna, S’enkicwicza. Ślepa, Sło 
necznn, Smolna, Śnieżna. Sobieskiego, Staro 
pogońska, Studzienna, Stara, Sucha, Swo­
bodna, Szewska, Szczodra, Skorupki, Szope­
na, Składowa. Średnia, Szosowa, Teatralna, 
Topolowa, Towarowa, Twarda, 3-Maja. 
.Wąska, Wiejska, Wielka, Wileńska, WTktora, 
Władysławo, Wodna, Wspólna, Wysoka, 
Zakręt, Zielona, Złota, Zgoda, Żabia, Żerom­
skiego, Żytnia.

2. Urząd Skarbowy
NAZWY ULIC:

Barbary, Batorego, B a rt Głowackiego 
Boi. Prusa, Browarna, Brzozowa, Bóżniczna, 
Bukowa, Cmentarna, Chłodna, Czarna, Dań-
dowska, Dąbrowska, Dekerta, Dębowa, Dol­
na, Dworska, Gampera, Gdańska, Gliniana, 
Grottgera. Grzybowa, Henryka, Jasna, Ka
micn\ia, Kaliska, Karpacka, Kliinontowska, 
Kowalska, Kossaka, Kochanowskiego, Koźla, 
Konopnickiej, Kościuszki, Krasińskiego, Krę­
ta, Krakowska, Kuźnica, Lipowa, Legionów, 
Małachowskiego, Malczewskiego, Matejki, 
Miek ewicza, Mirosławskiego, Modrzejewska, 
Mościckiego, Narutowicza, Niwecka, Okrzei, 
Pastewna, Parkowa, Perlą, Pekin (Katarzy­
na), 1-Maja Piotrkowska, Piekarska, Pierac 
k ego, Pogotowia, Podgórska, Powstańców, 
Północna, Dolna Srodula, Robotnicza, Rynek, 
Sielecka, Siemiradzkiego, Śląska, Słowackie-

Na święta!!!
N ajlepsze:

W ÓDKI
W INA

K O N IA K I
Tylko od:

W .
SOSNOW IEC, S-jo M aja 5, tal. 61SSS

Kasv PKO
W  O K R E S IE  PRZED ŚW IĄ TECZN Y M

W  zw iązku ze św iętam i W ielkiejnocy 
kasy PK O . czynne będę, dla publiczności 
w W ielki P iąU k  tj. dn ia  ^ hm. do go­
dziny 12. W W ielką Sobotą dn ift 8 bm 
k asy  PK O . nio będą czynne,

go, Staszyca, Szpitalna, Szklarnlana, Szkolna, 
Strzelecka, Tabeiua, Tatrzańska, Targowa, 
Tylna, Wawel, Wapienna, Warszawska, We­
soła, Wilcza, W ta Stwosza, Wronia,
Wschodnia, Wyspiańskiego, Wygoda, Zagór­
ska, Zanikowa, Zofii, Zuzanna, Zygmunta, 
Żórawla, Żelazna, Kol. Staszica, Małe Za 
górze, Gmina Niwka.

Niwka, Daudówka, Bobrek, Bóbr, Kol. 
Okrze:, Kol. Upadowa, Kol. Henryka.

Krwawa bójka o mieszkanie
w S o s n o w c u

Mieszkańcy ulicy Tabelnaj w Sosnowcu 
poruszeni zostali dziką bójką między właścl 
cielami domu nr. 44, mieszczącego się przy 
tej ulicy, małżonkami Wincentym i Marią 
Gurb’elami oraz Janem Woźniakowskim.

Z domu, będącego własnością wymieaio 
nych osób, wyprowadził się pewien lokator. 
Wykorzystał to skwapliwie Woźniakowski, 

. który m :eszkał pod nr. 28 przy ul. Tabelnej 
I i jako współwłaściciel posesji, słusznie pra

ŚW IĘ T A  ZA P A S E M
J u k ,  c /ia S  ku ru c.

Preliminarz budżetowy Czeladzi
rozpatrzony przez władze nadzorcze

Zarząd miejski w Czeladzi przesłał bu 
d iet miasta na 1939—40 rok do zatwierdzi 
nia wydziałowi powiatowemu w Będzinie.

Onegdaj wydział powkłowy rozpatrzył
nowoopracowany preliminarz, skreślając w 
nim  pozycję 100 tys. do 70 tys. zł. na budo 
wę wodociągów w mieście, gdyż tyle woje 
wódzki Fundusz Pracy przeznaczył na poźy 
czkę dla Czeladzi,

Skreślono również pozycję 8600 zł. do 
1200 zł. przeznaczoną na renumeracje dla 
pracowników miejskich oraz utrzymano dla 
nich 5 procentowy dodatek komunalny.

W dziale administracji sprawę uposażę 
nia burmistrza Brudnickiego zostawiono 
otwartą do czasu wydań:a decyzji przez u 
rząd wojewódzki w Kielcach.

KSIĄŻĘCE PIWA TYCHY

u .

Nia ma w«so!yoh iwiąt
f e e z  P i w  T ą j c h y

Wiadomości bieżące
Piątek

Kwiecień

Diiś: Wilhelma 
Jutro: Diowzęgo 
Wschód słońca: 4,80 
Zachód słońca- 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełuią następując0

ap tek i:
W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G, K upferblum , ul Nowopogońska 25
H. Rogowski, ul, M ałachowskiego 12

 oOo------

Teatr miejski w Sesnowcu
W  niedzielę dn. 9 bm. o godz. 20.20 

p rem iera  doskouaiej krotoehw i.i w 3-oh 
ak ta c h  ze śpiew am i w przeróbce WL Au 
czy ca  z m uzyką K. H ofm ana i A. W ron 
skiego p t. ..Robert i B e rtran d ’.

W  poniedziałek dn. 10 bm. o godz. 16 30 
pow tórzenie p rem iery  krotochw iłi p . 
.J ło b e rt i B ertran d '.

W ieczorem  o godz. 20.30 kom edia w 5 
ak tach  S p raw a K a ise rn ’- B ilety wcześ­
n iej do nabyoia  w B iurze Podróży O rbis 
P la c  11 L istopada obok dw orca fcel. 628JI

— JA JK O  W IELK A N O CN E w P Z Z P P . 
i H. w SOSNOWCU odbędzie się w nie 
dzielę dn. 16 bm. o godz. 17 w lokału  
K lubu  Tow arzyskiego Związku w Sosno w 
cu p rzy  u ’.. Sionkiewieza  17-a dlą. człon 
ków związku, kola młodzieży pracow ni­
czej i ioh rodzin. Zgłoszenia p rzy jm u ją  
przedstaw iciele g rup  oddziału, se k re ta ­
r ia t  koła, młodzieży pracow niczej i p. 
St. K u ch arz  w sek re ta riacie  związku, ul. 
Sienkiew icza 17-a najpóźniej cło dn ia  1? 
bro (czwartek) włącznie.

-  JA JK O  ZMP. w CZELADZI. vV 
pierw sze św ięto W ielkanocy Związek 
M łodej P olsk i w Czeladzi urządza w go 
dżinach rannych  po rezurekcji święcone 
•Ra sw ych członków.

-  D A N CIN G I TO W A RZY SK IE W 
K L U B IE  PZ Z PP . i H. w SOSNOWCU 
wznowione zostały w re s tau rac ji k lubo­
wej zw iązku w Sosnowcu przy ul. Si en 
kiewicza nr. 17-a. D ancingi odbyw ać się 
będą w soboty i niedziele. W stęp bez 
p ła tn y  d 'a  członków zw iązku, zaś dla 
posiadających  k a r ty  w stępu i w prow a­
dzonych gości w stęp za norm alną  o p la 'a  
klubową. N ajbliższy danc ing  w drugi 
dzień świąt W ielkiejnocy.

bnął przeprowadziś się do własnego domu.
Z bliżej niewiadomych powodów Curb’s 

Iowie jednakże stanowczo się temu sprzeciwi 
lł, nie pozostało więc n ’c innego, jak okupo 
wać lokal siłą. Woźniakowski, dobraw 
szy sobie trzy oddane mu osoby, tuszył na 
ich czele w imię obrony swych praw. Start© 
między stronami nastąpiło ua schodach.

Gurbielowie ulegli przemocy, przy czym 
Wincenty G urbel doznał bolesnego złamań’* 
lewej kości łokciowej.

Finał krwawego zajścia rozegrał się wczo 
raj przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
przed którym stanęli pod zarzutem udziału 
w bójce zarówno współwłaściciele domu, 
jak i sprzymierzeńcy Woźniakowskiego w 
osobach Bogusława i Ignacego Musiałków 
(Narutowicza 37) 1 Wincentego Durbasa 
(Tabelna 22).

Sąd skazał Woźniakowskiego, Bogusia 
wa Musiałka i Wincentego Gurb:ela — na 
rok więzienia, pozostałych zaś oskarżonych 
na sześć miesięcy. Kary zawieszono na trzy 
lata.

W  a  ś w i n i ą !

- wN

iorebki 
w a l i z y  
t e c z k i  
parasole 
pękauficzłd

1 PIECHOCKI
f c  j  'i  j  S Y N O W I E C  -  D A B  R p W A

'  * . >  t »• E P tr Jt

w w w w w w w ^
Komitet obchodu

ŚW IĘTA  3 M A JA  W  D Ą B R O W IE
W  Dąbrowie odbyło się  organ izacy j­

ne zebranie kom itetu  obchodu św ięta 3-go 
m aja- Z agaił zebrania prez. T rzęsun ieih  
po czym przewodnictwo objął inż. Kunda 
S ekretarzow ał p, Andruszkiewicz.

Nn wstępie dłuzszy re fe ra t o m aw iają  
cy działalność PM S. w k ra ju  i zag ran i 
t ą  w ygłosił inż, K aznow ski.

W  skład  prezydium  zostali w ybrao i 
pp.: prez. T. Trzęsim iech, ks. prob. Nic- 
dźwiodzki, nncz. Szym ański, rad n a  Ber- 
becka inż. Kaznowski, p. Stankiew icz, 
u acz. K aliszek i p. W achelko.

Szczegółowy program  opracu ją  po­
szczególne sekcje.

Sfałszowane weksle
PUSZCZAŁ NA .C Z A R N E J G IEŁD ZIE*

Przed  Sądem  Okręgowym  w Sosno w 
cu odpow iadał w czoraj 82-letni mieszka 
nice Sosnow ca A lfons -Stacherski (ul. s a  
bieskiego 58a) jako  oskarżony p fołszei 
stwo weksli.

S tachersk i p o d rab ia ł weksle, podpisu 
jąc  na  n ich  swą m atkę i brut a  i um-u 
szczając pod podpisam i pieczątkę firm o 
w ą zak ładu  p iln ikarsk iego  1 ra ta . Sia» 
szowane weksle na łączną sumę k i.ku  t /  
sięcy złotych, S tacherski poszczął w o 
bieg za pośrednictw em  p ry w atn y ch  dy 
akonterów  na .czarne j g iełdzie.

Sąd skazał go na 10 m iesięcy więzia 
nio z zawierzeniem  w ykonania k a ry  uą 
la t  3.

 oOo -

— .ŚMIGUSOWEA U CZARNYCH. W, 
dniu  10 bm. tj. w drugi dzień Św iąt W»oi 
k a nccnych RKS. C zarn i urządzają w sa 
li K PW , przy ul. Ri.ińskŁego w Sosm w 
cu zabaw ę taneczną. Początek zabawy o 
godz. 16, koniec o godz. 24.

— STU D IA  NA UCZELNIACH KRA 
KO W SK ICH . S ta ran iem  Akadem ickiego 
Koła Z agłęb ian  przy  U. J .  i A. H. w 
K rakow ie d n ia  5 bm, w sa li państw , 
g im u. im. St. S taszica w Sosnowcu od ­
czyt in fo rm acy jny  pod powyższym ty ła  
Jem w ygłosili: o stu d iach  na  U ni wersy; 
tecie Jag ie llońsk im  p. E . Poniatow ski, 
n a  A kadem ii H andlow ej — p. Zb. Bn-» 
dzyński i na A kądom ii Górniczej — p. J, 
Lech,
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotnicze] 
przyjmuje BANK „SPOŁEM ”

Z tŁ ih U it Łta. ftUfclfclSlOW
. \V Ulii oz tu

w UtoUzeu ouio lo się w alne zgi'oma 
Jzeuie członków Związku .Rezerw, Koła 
G rodziec przy udzia ie prezesa zarządu 
Pow iatow ego p. M ajera i ref. wychów. 
O b y w ate lsk iego  p ro l. K am iński ego.

Z ebranie  zagaił wiceprezes p. Gołąb 
prosząc na przewodniczącego prezesa Ma 
> ra  a  na sek re ta rza  P. S ienkaua. Po od 
czy tan iu  spraw ozdań p rzystąp iono  do 
wyhoru nowego zarządu w sk ład  którego 
weszli pp.: Gołąb, Zakrzew ski, S ieukaa, 
B ujak, Czarnecki i W ęgrzyn Bolesław.

Do kom isji rew izyjnej: Robuś, Sebe
s ta  ' G ubała Józei.

Żywo były oklaskiw ane m om enty w 
przem ów ieniu p. K am ińskiego i Czarnec 
kiego w spraw ie silnej podstaw y i o fiar 
no-ci narodu polskiego n a  cole dozbro 
jen ia . P. Czarnecki sk łada n a  te l c ’l 
obrączki ślubne a Nowak Józef i B u jak  
Wacław — złote pierścionki.

 0O0-----

Referat o obronie
PR Z E C IW L O T N IC Z E J W  GRODŻCL'
Z in ic ja tyw y  Związku P racy  Obywa ! 

t-dskiej K obet w Grodźcu odbyło się ze | 
b ran ie  in fo rm acy jn e  na k tó rym  refen  
d arz  s ta ro s tw a  będzińskiego, p. P ła tek  
w' dłuższym  przem ów ieniu zobrazow ał 
rk u lk i nowoczesnej w ojny, uśw iadam ia 
jąć  jednocześnie zebranych, ja k  należy 
zabezpieczyć się przed ew entualnym  aCi 
kiem  lo*niczym. Zarząd ZPO K  za wyglo 
ezCnie re fe ra tu  sk łada tą  drogą p. P ią tk o  
wi podziękowanie.

 0O0-----

Zatwierdzenie  budżetów
SAMORZĄDÓW

N a osta tn im  posiedzeniu W ydziału 
W ojewódzkiego w K ielcach zatw ierdzo­
no budżet na rok  1939-40 O strow ca Świę­
tokrzyskiego oraz Pow iatow ych Zwiąż 
ków Sam orządow ych: Iłżeckiego, Kielce 
kiego, M iechow skiego, R adom skiego 
i K ozieniekiego.

Tragiczny wypadek przy pracy
na kopalni »Milowice«

W  sali rozpraw  karn y ch  Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu odbił się echem  nie 
daw ny w ypadek  n a  kop. sMilowice*, kto 
rom u uległ 58-letni robotnik  kopaln iany  
S tan isław  W ojtaszew ski.

Z atru d n ien i p rzy przy  kołowrocie, za 
pomocą którego są opuszczane i wycią 
gaue  w agony z węglem, robotnicy  S tan i 
sław  Cegł a i K azim ierz Telesiński w nie 
w łaściw ym  czasie uruchom ili kołow rót, 
ęku<kiem czego lina  p o rw ała  p raw ą rękę

W ojtaszew skiem u, m iażdżąc ją  przy  ko 
łowrocie.

W inni zadan ia  W ojtaszew skiem u 
trw ałego  kalectw a przez n ieprzestrzega  
nie przepisów  o zachow aniu bezpieczeń 
8t,wa  przy  p racy , s tanę li w czoraj przed 
Sądem  Okręgowym  w Sosnowcu.

Sąd w ym ierzył im po 10 m iesięcy wię 
zieuia, przy czym k a rę  zaw iesił ua  dwa 
la ta  jedyn ie  Telesiuskiem u.
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PR ZY ŁĄ C ZEN IE  W IE L K IC H  H A JD U K  DO CHORZOWA.

N a  Górnym  Śląsku odbyło się uroczy I stość p rzy łączenia  W ielkich  H a jduk  do
sto przyłączenie gm iny W ielkie H a jd u k i I Chorzowa. P rzem aw ia  prezydent Chorze
do m ias ta  Chorzowa. N a zdjęciu uroczy * w a  Grzesik.

PROGkaivi UUOLINOb u LSKI
P ią tek . V kw ietn ia .

ti.tw P i e ś ń  w i e l k o p o s t n a
6.35 o im n asty k a  6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
po ranny  7.15 M uzyka 8.00 P rze rw a  11.57 
S ygual czasu i h e jn a ł z K rakow a _ 12.03 
M uzyko 13.00 P rzerw a 15.00 A uuycja m ą  
lnioilzieży 1530 W ielki P ią tek  ua P o lsk ie j 
K alw arii 16.30 Sonaty  fortepianow e 17.0$ 
Od N iedzieli Palm ow ej do N iedzieli 
W ielkanocnej 17.15 K ro n ik ą  lite ra c k a  
17.30 K oncert 18.00 A udycja dla  wsi 
19.10 Żywy Bóg część I I I  19.15 K oueeit
20.35 A udycje in fo rm acy jne  21.00 Giovuu 
ni Pergolese: S tab a t M ater (z K rakow a)
21.35 Szkic lite rack i 21.50 M uzyka  p ły ty  
22.53 P rzegląd  yrasy  23.00 O sta tn ie  w ią 
domości dziennika wieczornego. Komu ni 
k a t m eteorologiczny 23.05 W iadom ości 
z Poiski w języku francuskim .

K A TO W ICE
P ią tek . 7 k w ie tn ia

5.30 M ontaż płytow y 6.30 P ro g ram  na  
dziś 12.03 M uzyka ^  p ły t 14.00 Pogada* 
k a  14.10 K oncert m uzyki pow ażnej 14.5? 
R adiofonizącja  k ra ju  14.55 W iadom ość 
bieżące i g ie łda  18 00 A udycja  literacko- 
muzyczna 18.25 W iadom ości sport'-wf 
21.50 M uzyka z P ły t 22.55 K om unikat bie­
żący 23.05 Zakończenie p rogram u.

5 STABAT M A lEiD  PEKGOLESIEGD 
PRZEZ RADIO

J a n  B a p ty s ta  P ergo .esi, żyjący ua pe 
e /ą tk u  X V III w ieku, m im o bardzo k ró l 
kiego życia, pozostaw ił wiele cennych 
kom pozycyj. W  .Wielki P ią tek , d n ia  7. 
kw ietnia o godz. 21 usłyszą radiosłuen.Ł 
eze bodaj ż-e najccuniejszy utw ór Porg* 
lesiego »S tab a t M ater«. Nie je s t to kom 
pozycja czysto kośeielna , choćby dlateg-t 
ze n ap isan a  zosta ła  do poetyckiego tcir 
stu  Jacopo de B-cnedetti z X IV  wiekię 
opartego w praw dzie o treść  re lig ijua , 
a'.e u jętego  swobodnie, n ie  liturgicznie.- 

Całość niezw ykle u jm u jąca , m im o po 
w agi treści, odtw arza urok  tych pełnych 
swoistego w dzięku czasów. Dzieło to  na 
da Rozgłośnia K rakow ska dla słuchacz? 
całej Polski w w ykonaniu  Zboińskiei* 
Ruszkow skiej, K luz — Kulóczkow ej, K<ł 
żyekiej i Szczepańcówny, oraz organów, 
i o rk iestry  pod dyrekcją  W . G eigera.
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- Będziesz więc szczęśliwa! Tak, 
szczęśliwa, albowiem on kochał cię bar 
dzo. O! .jest to szlachetny młodzieniec.

Potem odwróciwszy się do Arman 
da, mówiła dalej z niewysłowionym 
wdziękiem:

— Dziękuję ci, panie za nią. Jest 
ona siostrą twoją; ale ty uje wiesz, ile 
ona zasługuje na to szczęście, jakie jej 
ofiarujesz. Czyniąc ją szczęśliwą, pła­
cisz dług za innych.

Łza zabłysła w oczach Julii, łza 
złota, a na niej odbijały się promienie 
wdzięcznej duszy, która nie mogąc sa­
ma nic uczynjć dla osoby ukochanej, 
dziękuje temu kto ma możność wyna­
grodzenia. Wszelką wątpliwość, wszel 
kie Armanda podejrzenia zniknęły wo 
bec poświęcenia i tak szczerego przy- 
wiązania i pr zygoto wy wał się słuchać 
z zajęciem opowiadania, jakiego Karo 
lina od niej żądała.

— Niestety! odpowiedziała Julia; 
nic zwyczajniejszego nad to cq się 
mnie przytrafiło. Kiedy byłaś zdała 
od klasztoru, znalazłam się tam zupeł 
nie osamotnioną, gdyż tylko ty byłaś

moją przyjaciółką; bardzo prześlado 
wana, bo ty sama tylko mną si? opie 
kowałaś. Powaga, a lb o  raczej przy­
jaźń, utrzymywała mnie; ta siła, którą 
sądziłam, że posiadam, a która w tobie 
tylko się znajdowała, opuściła mnie 
nagle. Zadrżałam na myśl o przyszło 
ści mojej i niepodobieństwo uniknięcia 
jej. zwiększało jeszcze rozpacz mo­
ją. Nie zmiałam wyznać jej matce,, 
któraby może przyjęła ciężar, jaki ohe 
eność moja byłaby jej spowodowała, 
ale której niedostatku powiększać nie 
śmiałam. Jednak odgadła ona bo 
leść moją, i sobie ją przypisywała. 
Wtenczas napisała do ciebie list, żeby 
ci oddać pieniądze, któr e uzbierałaś 
dla siebie...

Ju lia  się zatrzymała i Karolina 
rzekła do niej:

— Brat mój wie o wszystkim.
Julia mówiła dalej:
— Jej listy i moje, pozostały bez 

odpowiedzi.
— Przełożona klasztorna w Tulu 

zie, przejęła zapewne listy pani, a 
Przełożona w Evron uczyniła zapewne 
tr samo z listami nani Gelis. powie

dział baron.
Julia spuściła o^zy i odpowiedzią 

ła łagodnie:
— Nie oskarżam nikogo o taką nie 

godziwość, chociaż obejście jakiego 
doznałam, wnosić mi każe, ze te pobo 
żne osoby były zdolne to uczynić.

•— Ale na koniec, powiedz mi co cię. 
sprowadza do Paryża, znów zapytała 
Karolina z niecierpliwością.

— Przewinienie, które przybywam 
ci -wyznać także, odpowiedziała Julia, 
ale przewinienie, któr e można wyna 
grodzić. W chwili, kiedy zupełnie 
zabrakło mi odwagi, stary przyjaciel 
matki mojej, który mieszkał w Pary 
żu, napisał do niej, proponując naby 
cie zakładu takiego, jaki ona posiada 
ła, to jest czytelni. Był to wyborny 
jnteres i posiadając gotówkę, można 
ją było nabyć za jedną tr zecia część 
rzeczywistej wartości. Karolina i ty 
panie, nie znacje co to jest ubóAwo, 
nie wiecie uczuć poruszających ser 
cem matki, której przedstawia się spo 
sobność wyrwania córki z in.osca 
nędzy, połączenia się z nią, zapewnie 
nia jej przyszłości.

Julja zatrzymała się znów. jakby 
ją  dławiło wyznanie, które uczynić 
miała; potem zaczęła głosem stłumia 
nym:

— Nie winujcie matki mojej! mat 
ka moja poważyła się użyć pieniędzy, 
które jej kazałaś doręczyć, kupiła tę 
czytelnię i przybyłyśmy do Paryża- 
Ale te pieniądze są zgromadzone, 
dodała z żywością Julia, któr ej głos 
niknął w skutek tego przykrego wyzna 
nia. Przynoszę ci je. Od tyęydnja

ku
ci<}

wiedząc, że jesteś w Paryżu, pragnąc 
ci je odnieść koniecznie, spóźniłam sję 
z przybyciem do ciebie, zebrałam wszy 
stko i teraz przychodzę bez wstydu, 
bez obawy powiedzieć ci, że cię 
cham i że jestem szczęśliwą, iż 
widzę.

Mówiąc te wyr azy, Julia uczynil i 
ruch, ażeby sięgnąć do kieszeni sukni 
swojej.

— Co czynisz? zawołała Karolina; 
nie chcę, może ogołociłaś się ze wszy 
stkiego. Nie. Julio, nie. Czy chcesz, 
aby to był mój podarunek, ślubny, ma 
dla ciebie, ale dla twojej zacnej ma 
tki?...

— Przyjmij, panno Julio, rzekł 
Luizzi, rozrzewniony szlachetnemi u 
czuciami Julii i ujmującą hojnością 
siostry swojej.

Julia długo się broniła, ale w koń 
cu Przyjęła. Luizzi uznał właśeiwem 
pozostawić je same, myśląc, że dziew 
czeta mają sobie wiele do powiedzenia, 
czego nie śmiałyby uczynię w jego ohe 
cn o śc j, i zupełnie uspokojony o przy 
szłość siostry swojej, sądząc z opinii 
Julii i zajęcia się nią jego samego, od 
dalił się z salonu.

Zacząwszy od tego dnia. Julia, przy 
chodziła codziennie do Karoliny, towa 
rzvszyła jej do teatru, na przechadzkę 
Młoda narzeczona rozkosz z.oajdowa 
ła w ubieraniu przyjaciółki swojej, 
czyniła to z taką naiwnością, że aż 
śmiech pobudzała w Armandzie; czę 
sto mawiała do Ju lii z słodką rado 
śeią:

d. c. n.
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Hejmariaż:

Intermezzo wiosenne
Przyszła wiosna... Jak co roku; slonecz 

na, uśmiechnięta... Poza miastem śc'elą się 
obrazy pół, skrawki łąk i gdzie niegdzie 
skiby świeżo odwróconej z’emi. W ogro­
dach i sadach zielenieją pączki bzu i agrestu

Ale wiosnę widać nawet tu, na miejskim 
bruku.

Ulice, niby takie same jak zawsze, a jak 
gdyby inne, świeższe, wyczyszczone. Nawet 
sunące po szynach tramwaje nabrały rumień 
ców życia... a szkapy dorożkarsk'-e, ze zwisa 
Jącym i  ze zmęczenia łbami, podniosły je ku 
górze i potrząsają nim i radośn e.

Wiosna.
W iosna w śródmieściu, gdzie kamienice 

pną s;ę coraz bardziej w zwyź i  gdzie wyra 
ifnją nowe sklepy, to zwykła zapowiedź 
zmian i radości. Jedni szykują się już do 
wyjazdu za granicę, do różnych, uzdrowisko 
wych i wypoczynkowych miejscowość’, inni 
myślą o górach i morzu. W  kawiarniach i 
lokalach rozrywkowych, przy pół czarnej u 
mawia się wyjazdy do Gdyni, Jastarni, Kry 
nicy, kiedy, kto i z kim, W  oczach opowia 
dających maluje się zachwyt i radosne ocze 
kiwanie.

Na przedmieścia też zawitała wiosna, ale 
jakby trochę inna, aneniiczniejsza. Słońce 
nie ma już tej radości i beztroski. W  wą 
ikich uliczkach jest mu trochę ciasno i  n ’e 
wygodnie.

W  szarycli — brunatnych domkach wio 
m a przynosi inne tęsknot}', marzenia i n e 
tpodzianki.

W  okienku suteryny, gdzie do niedawua 
wisiał szyidzik z napisem: „Reperuje obu
wier‘, zmieniło się do niepoznania. Szewc 
wymizerowany, o wyrazie twarzy pospoh 
tym, machnąwszy ręką, oś w adczył:

  już  się skończyło z robotą w domu.
—  Dlaczego?
— Za kilka dni, po świętach idą do fa 

Sryki.
Wyciągnął z kieszeni mały świslck pa 

pieru, którym został zawiadomiony o przy­
jęciu go do pracy.

— Teraz nareszcie będę mógł odpocząć, i 
nie martwić się, że żona i dziecko nie będą 
mieli co jeść i w co ubrać s ę.

Na wiosnę rozkwita... najwięcej kw alów 
<5ą to kwiaty sztuczne i żywe. Wiosna w ęc 
przyniosła i ożywiła nowy przemysł, przy 
niosła nowe źródła zarobku dla najbiedniej 
szych i św;eżą radość lepszego jutra...

Sprzedawcy kwiatów opanowali uajru 
ehliwsze ulice miast i ich rog *tki. Barwny 
towar owinięty w kolorowe bibułki wciskają 
przechodniom. Pęki tulipanów, konwalii, 
narcyzów. Nieodzownym rekwizytem tego 
handlu są butelki napełnione wodą : duże 
kosze Mizerny to handel, zależny od pogo

Nowy zarząd
LEGII INWALIDÓW W BĘDZINIE.

W  Będzinie odbyło się walne zebranie le 
gii inwalidzkiej. Zebranie zagaił prezes 
kompanii A. Szypulski, prosząc na przewód 
niczącego delegata zarządu wojewódzkiego 
W Sosnowcu p. J, Ogrodnika i na sekreta 
Tza p. A. Zmysłowskiego. ■

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wat 
rago zebrania i  sprawozdań ustępującego za 
rządu przystąpiono do wyboru nowych 
władz.

Do zarządu ponownie zostali wybrani: 
prezesem Aleksander Szypulski, sekietarz A. 
Zmysłowski, skarbnik Fr. Rodak, vicepr. p. 
iWł. Gawęda, i W. Zagrzebiec. Na zastęp 
ców: p. J. Kadula i p. Wł. Dziura.

Do komisji rewizyjnej weszR: przewodni 
czący mec. Z. Lisiewicz, Fr. Zając i T. Ka 
zibut.

Po obszernej dyskusji walne zebranie u 
chwaliło zakupić Obligacje Pożyczki Przeciw 
lotniczej za sumę zł. 100.

W ysłano depeszę do Marsz. Śmigłego 
nast. treści:

My inwalidzi wojenni z wojska polsku 
g® zapewniamy Cię Pan:e Marszałku i przy 
rzekamy, ie  w razie grożącego Ojczyźnie nie 
bezpieczeństwa ze strony wrogów zewnętrz 
nycli nie będziemy .się zasłaniać naszym ka 
lectwem, lecz wszyscy stan:emy wr szeregach 
arm ii o Wolność 1 .Wielkość Polski.

dy, a jednak ratujący sporą nieraz gromad 
kę od głodu.

Nie tylko kwiaty wyprowadziły dziesiąt 
ki ludzi na ulicę. Na wiosnę sprzedaje się 
również sporo pieczywa.

Mały bobas liczący niespełna 10 lat, prze 
ciskając się przez tłum przechodniów, z 
czapką zawadiacko nasuniętą na czoło, weso 
ły, uśm:echnięly, wydziera się co sił starczy:

Świeże obwarzanki, dwa za dziesięć 
groszy!

Czy z niego nie większa pociecha, aniżeli 
ze wszystk eh innych dzieci, które bawią się 
beztrosko w guziki na ulicy lub pod opieką 
bon na skwerku?

— Patrzcie, taki mały, a już handluje 
—  ktoś rzucił ze zdziwieniem.

— A bo tatę eataszczyli do mamrai
— Za co?
— Tata nie miał patentu na obwarzanki 

Przesiedzi parę godzin i wypuszczą go. 
Grunt, że koszyka nie zgrandzilL Bo k'edy 
tatę władza zatrzymała, ja z koszykiem pry
snąłem.
— O, to operus pirsza klasa! Potwierdziła 
sąsiadka z kwiatami.

Wiosna... Jak co roku słoneczna i  uśmie 
chnięta, symbol nedziei, wiary i zwycięstwa
życia...

B. P IĄ TEK .

N A .WESOŁA NUTĘ.

— Moja żona ma blisko M-ci lut; — 
skarżył się pan Zajączek. Ma dorosłą,
IS-łctnią córkę i pomimto to ma jeszcze 
flirty w głowie!

I najbardziej innie gniew a że ona 
ca  wszystko zawsze znajdzie wytłumaeoe 
ule!

Pew nego razu wchodzę z nienucka do 
pokoju. I co widzę?!

Moja żoua siedzi a g  kapanie, a pr;ed 
nią klęczy nasz wspólny znajomy Leon 
i caiuje ją p’o rękach. j

- -  Co to ma znacayć? — pytam.
Leon zrobił się czerwony i stracił gło 

wą. Ale moja żuua — nie! Uśmiechnęła 
się  słodko.

— Jureczku powiada. W łąśuie pan Le 
on prosił mnie o rękę naszej córki Iłasi.

I Ja Już nic nie maglem powiedzieć. 
Trudno! N ie można wyrzucić za drzwi 
człowieka, który prosi o ręką córki.

Ponieważ B asia  była  z» granicą, więc 
uświadczyłem Leonowi, ie  musi zacze 
kac do Jej powrotu.

Po dwóch tygodniach znów pewniku 
wieczoru wszedłem niespodziewanie do 
pokoju. Gorąco mi się zrobiło!

Leon znów klęczy przed moją żoną i 
znów ją całuje pto rękach!

— Aha! — wrzasnąłem. — Zuowu was 
złapałem!

Ale moja żona się wcale nie zmiesza 
ła i  powiedziała spokojnie:

— Nikogo nie złapałeś, bo się nie ha 
w im y w berka! Chodź do drugiego poko 
Ju Uo ei wszystko wytłumaczę!

Przeszliśm y do drogiego pokoju l to ­
na muc pyta

— Jureczku! Czy ty  pamiętasz moją 
mamę, a twoją teściową?

— O joj! Jeszcze Jak!

— Jaka ona była dla ciebie?
— Moim wrogom życzę! Zatruwał* 

mi życie!
A widiiisz! .Więc czego się dziwisz 

Lctonowi. Ja  mant zostać jego teściową. 
I on się boi, że mu zatruję życie! Biedny 
chłopak chce mnie z góry trochę udobru 
ehać. Chce ułagodzić swoją przyszłą teś 
ciową. Czy można zp to się gniewać?

Po tygodniu przyszedł list od Basi, 
ź« się zaręczyła za granicą. Zawołałem  
Leona i  powiedziałem mu prosto % nio 
stu:

— Pan nio może liczyć na rękę mojej 
córki. Ona się  już zaręczyła.

W cale nio zauważyłem, żeby się zinar 
twl. Powiedział: *Trudano« i wyszedł a 
pokoju.

Po trzech dniach wchodzę do pokoju 
i eto ja widzę?!

Leon już nie klęczy na kolanach, ty ł 
ko całuje moją żonę prosto w ustat

— Aha! — wrzasnąłem. — Teraz już 
ci nie daruję.

A le moja żoua wcale się nie przestra 
*»*yla i  powiedziała spokojuie.

— Nie potrzebujesz tni nic darować, 
bo dziś nie są moje imieniny. Chodź do 
drugiego pokoju, to ci wszystko wytlu 
*nac*ę!

— Co chcesz od biednego cbfcłpca! Czy 
ty wiesz jaki to dla niego cios, że Basia 
s*ę m ręcryła? Chciał popełnić sam obij 
siwo! A że B asia jest podobna do mnie 
i Ja niu ją trochę przypomniałam, więc 
próbował się przy mnie pocieszyć! Nie 
mogę przecież odmawiać człowiekowi ra 
tunkn! N ie intożna być bez serca!...

Tak mi powiedział*! I co mogłem zro 
bić? Nic! Ona ma zawsie wytłumaczę 
nie

Z Zqwlerclq
(z) OFIARY. Sekretarz zarządu miej 

skiego p T. Rezler zamiast życzeń świą  
ręcznych złożył 4 zł. n& miejski komitst 
pomocy dzieciom i młodzieży p. Leon 
Grudziński zamiast życzeń świątecznych 
złozył również na powyżej wspomniany 
cel 2 zł.

Z Kielc
hi&wm parafia

W KIELCACH
Biskup kielecki, ks. ds. Kaczmarek 

erygował nową parafią na osiedlu »Ko!» 
ni a Ogród r. Należą do niej, prócz osied.ft 
Baranówek, Barwinek, Kuwetczyzna, Pa  
kosz Dolny, Leśniówka, D ym iny - Laa 
i D ym iny Zaszosie.

Nowa Parafia zostało erygowana  
pod wezwaniem Chrystusa Króla. Pierw  
szym joj proboszczem mianowano ka. 
W ładysław a W idłaka.

Zbrodnia szaleńca
W E W SI HUCULSKIEJ

.Wstrząsający wypadek zdarzył się Wj 
H ryniaw ie na Huouiszczyźnier niejaki 
Mikołaj Szyknam, zdradzający od diuk 
ezego czasu obiawy choroby umysłowej 
wpadi nagle w szał.

Furiat chwycił siekierę i rzucił się na  
sw ą synową, oraz żonę i rozpłatał oba 
kobietom głowy, kładąc je trupem na  
miejscu.

W  tej chwili przybył do izby syn  
Sjzykmana, W asyl który ujrzawszy co 
się dzieje, zwołał krzykiem sąsiadów na
pomoc. Rozpoczęła się  walka na śmicró 
i życie m iędzy fu ria tem  a wieśniaka®*- 
Szykm an bronił się  rozpaczliwie przjd 
skrępow aniem  go, wywijająo siekierą, 
Jeden  z sąsiadów, n ie jak i M ikołaj Ma 
rodczak, zraniony s iek ierą  w policzek n 
derzy l — w obronie w łasnej — furiata 
kołem  po głowie, kładąc go trupem na 
m iejscu.

Ponura tragedia wywołała wstrząsa  
jące wrażenie wśród okolicznej ludności,

 oOo-----

Konferencja PW i WP
W SOSNOWCU

W  Sosnowcu odbyło się pod przewodnio 
iwem p. prof. Korwin - Olszewskiego za 
b ran ie  sekcji Wł?. i PW . miejskiego ko 
m itetu.

Po złożeniu sprawozdania przez prw» 
wodniczącego z wykonania planu pracy 
zp rok 1938—39, opracowano plan pracy 
na rok następny.

iejszych spraw na zebrania o- 
mawiane były sprawy wyszkoleniowa ■ 
zakresu święta sportowego i sprawą
?m .
^ N a s tę p n e  zebran ie  odbędzie się 1*2 bro, 
i poświęcone zostanie organ izacji święta  
W F. i PW.

Kielecki okręg bokserski
na widowni

P olsk i Związek Bokserski w Poznaniu 
nadesłał do m iejskiego ośrodka W F. i 
P W . w K ielcach pism o w spraw ie  zorga 
nizow ania w K ielcach okręgu bokserskie 
go d la  w szystkich klubów  sportow ych z 
te renu  w ojew ództw a kieleckiego.

K onferencja  w spraw ie powyższej z w® 
lan a  została  na dzień 15 k w ie tn ia  i 0(* 
będzie się w sali portre tow ej Domu W F 
i PW . z udziałem  władz Polskiego Zwiąż 
ku Bokserskiego oraz przedstaw icieli k u  
bów pięściarskich  Kielecczyzny, a więc 
rniast: Częstochowy, Radomia, Sosnowca 
Dąbrowy, Ostrowca Kieleckiego, Będzina 
Starachowic 1 Skarżyska.

Organizację nad Btwor*8niem okręgu 
bokserskiego w Kieloaoh wzięły w swe 
rzną władze ośrodka w osobie kierowni­

ka sekcji o rgan izacy jnej m iejskiego ko 
m ite tu  W F. i PW . w iceprezesa podokrę- 
gu kieleckiego p iłk i nożnej ppulk. Cu 
daka.

Projket stworzenia okręgu kieleckiego 
w sam ym  założeniu jest może i słuszny 
alo z drugiej strony, przed powołaniem  
go do życia, należałoby wniknąć w sytua 
cję m aterialną klubów bokserskich, któ 
re w większości ze względów finansowych  
wiodą anemiczny żywot.

K luby uboższe nie będą w stanie wy 
jeżdźaó na mecze do innych miast w woj, 
kieleckim.

K luby zagłębiowskie, zresztą nieliczne 
nis m ają potrzeby odrywać się od śląskie 
go O. Z. B.

Zamknięcie ośrodka
ZAPRAW Y ZIMOWEJ.

M iejski kom itet PW . i W F. podaJe 
do wiadom ości klubów i orgam zacyj spor 
tow ych, że ośrodek zapraw y zimowej zo 
st&! zam knięty  z dniem  ń bm.

Zgłoszenift do ćwiczeń na stadionie 
PW  i W F. z podaniem  ilości ćwiczących 
dni i godzin ćwiczeń, ja k  również i ew ią  
ł ua.no zapotrzebow anie in s tru k to ra  naU 
ży sk ładać  od 7 bm. w M iejskiej Komen 
cizie PW . przy ul. A ieja.

W ypożyczony sprzęt sportow y należł 
zwrócić najpóźniej do dn ia  15 bm., ce 
lem w ym iany  na inny, zdatny do użytku

Turniej koszykówki
W SOSNOWCU

W domu społecznym  w Sosnowcu od­
był się turniej koszykówki zorganizowa 
ny przez OMP. o mistrzostwo Zagłębia 
drużyn uiestowarzyszonych.

Mistrzostwo zdobył Harcerski K. 3. 
(Dąbrowa) przed 81 drużyną harcerską 
przy szkole górniozej w Dąbrowie, gimn. 
im. W yspiańskiego, OMP. (SosnowieąL 
Dietel (Sosnowiec), Strzelec (Piaski).

Sędziował u  Pażawwakl,
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W ETERANI I MŁODZIEŻ W  JEDNYM SZEREGU OFIARODAWCÓW NA FON.

Na zdjęciu delegacja weteranów 1863 ro ku w towarzystw ie swych opiekunów  u gcne

ralnego kom isarza Pożyczki Obrony Przeciw  lotniczej gen. broni Berbeckiego. W eteran i 
znaleźli się również w pierw szym  szeregu o fiarodaw ców  na Fundusz Obrony Narodowej

Najmilszym podarkiem św iątecznym
to aparat elektryczny

Aparaty gospodarstwa dom owego 
sprzedajemy na raty i za gotówkę.

Stosujemy specjalne taryfy
do prasowania 3 gotowania.

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  S.A.

K i n a  9yEM$ E i H *6
DZIŚ! DZIŚ
Hum or— Miłość — Piosenka — Dowcip 

w film ie p. t.

w ro). gł. E. BODO, H. GROSSÓWNA 
1 JOZEF ORWID 

II Egzotyczny film p. t.

Meksykańskie noce
w roi. Doroita Lam our, Ray Milond i in. 

Początek I seansu o godz. 17.30

$ K P -W1

I* Mikola

MEBLE
K o m p le tn e  poko je , sz tu k i po jedyńeze. — 
T ap czan y , o to m an y . K luby . K a n a d y jsk ie  
fotele. S a lo n ik i. W y k o n a n ie  so .id n e  i 
g w a ra n to w a n e  po leca  n a  d łu g o te rm in o w e

spłaty
T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep g łów n y  P ierack iego  1 
i 1 Maja II- T elefony: 82-367 i 83-185.

F irm a  eg z y stu je  od 1910 roku .
F il i i  n a  N ow opogońsk iej n ie  p o sia d am . ■

DZIŚ!

Dr. WiHob

Dr. Nihola

P lak a t bypnotyzcra 
- — o O o -------

KIMO ..ZAGŁĘBIE” .
WARNER BAXTER i JOAN BONNET Y

w najpiękniejszym  film ie yy kolorach natu ra lnych  A

|  WęgŚMJGM*BWę§
A  Film  oszołam iający Piękną w y s ta ją ,  nowoczesną m uzyką, o r az Prliv <§>■ 
f  dziwą g rą  przepięknych koloru w____________  ]J

I
Początek o godz. 17.30 w niedz. 15.30

K I N O  „ P A T R I A "

N a  Ś w i ę t a

II

ii.

4
i.WINA GRONOW E:

F ra n c u sk ie  
.W ęgiersk ie 
R o sy jsk ie  

W IN A  OW OCOW E K rajow e  
WÓDKr, L IK IE R Y , K O N IA K I 

SZYNK I: litew sk ie
żyw ieck ie 
poznańsk ie  

N a jlep sze  g a ru u k i k aw y , h e rb a ty , 
św ią teczne o p ła tk i, a n d ru ty , o rze­

chy , m ig d a ły , ro d zy n k i 
P o leca  n a jso lid n ie jsz e  źródło zak u p u

Kozioikowilędryczek
SOSNOW IEC, 3-a\j M aja 21

te l. 61568 ___________

DZIŚ , D ZIŚ
R ew elacyjna 15-letnja gwiazda B eai ta  Granville w nieporów nanym

filmie p t.

Piętnastolatka
W pozostałych rolach:

D O LO R ES C O S T E L L E  i DONALD C R IS P

Modne meble stalow e — albo — gdY 
rodziców nie m a w  domu.

DROBNE OGŁOSZENIA

•— Karolu, musisz mi kupić nowe lustro 
z tego już wyrosłam!

A może służyć panom  mogę nożyczkom ?
 oOo------

Rekord pływacki
P IJA N E G O  A W A N T U R N IK A

I E ry k  R aczkow sk i z O b rzy ck a  u p ił się  
>, S i w y w o ła ł aw a n tu rę .I W idzc nadchodzącego  p o lic ja n ta  R acz

k ow sk i u c iek ł p rzez  po la  n a d  rz. W ełnę , 
rz u c ił s ię  w u b ra n iu  do w ody i p rze p ły  
n ą ł n a  d ru g i b rzeg . U jrzaw szy , że po 
lic ja n t  w s ia d a  do łodzi, ab y  go u jąć , po 
o ieg ł b rzeb iem  rzek i, skoczy ł do w ody i 
p o p ły n ą ł z pow rotom .

W  ucieczce p rze d  p o lic ja n te m  R acz 
kow sk i po  ra z  trz e c i rz u c ił się  w  n u r ty  
rze k i i  p rz e p ły n ą ł n a  d ru g i b rzsg . T u  
o p u śc iły  go siły . W y c ze rp a n y  u p ad ł i zo 
s ta ł u ję ty .

Krwawy pościg
ZA B A N D Y T A M I

N a  szosie R ad zy ń  — S to k  p o lic ja  nut 
k n ę ła  się  n a  poszu k iw an y ch  od dłuższo 
f a n a  i Jó z e fa  M roczków,' m ieszkańców  
go  czasu  za n a p a d y  rab u n k o w e  b rac i M e 
w si T eleba. W  czas ie  p o śc ig u  za b an d y  
ta m i p o lic jan c i k lk a r to n ie  s trz e la li ,  p rz y  
czym  ra n n y  zo s ta ł S te fa n  M roczek, kb> 
reg o  n a s tęp n ie  u ję to . B r a t  jego  zdo łał 
zl iec.

P O SA D Y  I P R A C E

M ATURZYSTA do pracy korcktorskicj 
p otizeb ny. Pożądana znajom ość sportu. 
O ferty SKładać w au m in istracji ,.Expre- 
su Z agłębia’ pod ..K orektor’.

K U P N O  I S P R 7 ^ D A Ż
ffflOBSBBI

POMNIKI
gotow e z m a rm u ru , g ra n i tu  o raz  różnych  
Kam ieni poleca Z ak ład  K a m ie n ia rsk i J a ­
n a  Z agórsk ieg o  w Sosnow cu. A le ja  M.

WMsiOll/ / i
n a jlep sze  se lek cy jn e  o raz  naw ozy s z tu e l  
ne, r a l i a  itp . po leca L. G oldberg  i S wń* 
sosnow iec, M odrze jow ska 14.

R Ó Ż N E

K U S Z E ,
f ilm y , p a p ie ry  k ra jo w e  i  z a g ran ic zn e  
g w a ra n to w a n e  sp rzed a je

F O l Q —LAZAR,
S O SN O W IEC , u l. P iłsu d sk ieg o  II . _  

PR Z Y R Ł Ą K A N A  su k ;) w ilczyca do ode 
b ra n ia  za zw ro tem  kosztów . N afto w a  17-0 
u  gospodarza .

Prenvmerata wyicsi BtiisięczBfi z ł .  2
Adres R ed ak c ji, A d m in is tra c ji i U n ik a m i :  Sosnow iec, ul. T e a tr a ln a  l a .  

T e le fo n y : R edakc ji 6.16 92. A d m in is tra c ji 6.14 97.

K nnlo ciek ow e P  K. O. K atow ice 304.247.

W ydawca: H elena M onsiorska.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w m rsz m ilim e tro w y  p n ed  tek stem  1 zi., w tekście 50 gr., za tek stem  40 gr. O gło­
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią teczne ‘25 proc. d roże j. — D robno o g lo s /e n i^  po 
10 groszy . Dla poszu k u jący ch  p rac y  5 g roszy  za w yraz. -  N a jm n ie j 1 złoty -  

Za Tastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.
R ękop isów  n ad e s ła n y ch , a  zam ów io  nych  re d a k c ja  nie h o n o ru je .

Redaktor; T ad east L ipsk iDiak.  ,.E*pres Zagłębi ±“ Sosnowiec. Teatralna 1-a,


